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Ucisk Polaków
na zienlach nieepusloniicfi.
Jak rząd niemiecki traktuje 

mniejszość polską?

Położenie m niejszości polskiej, w  N iem czech  
—  jak inform uje W aszego korespondenta baw ią
cy chw ilow o  w  G rudziądzu jeden z działaczy  
polskich na W arm ji, — jest niesłychanie  ciężkie. 
Niemcy z c&łą bezwzględnością, ter erem 
wprost tępią polskość na każdym kroku.

U w ydatnia się to naprzykład w jaskraw y  
sposób przy  każdorazow ym  spisie ludności, kiedy  
to trzeba nielada odwagi, by przyznać się pu
blicznie do polskości. N ic w ięc dziw nego, że  
liczba ludności polskiej na obszarze, który  
pozostał przy R zeszy spadła z cyfry przeszło 
mil jon, jaką to cyfrę w ykazyw ały statystyki 
przedw ojenne, do 600.000 według obliczeń 0- 
ficjalnych. W rzeczyw istości jednak mniejszość 
polska w Niemczech liczy półtora do 2 mil jo
nów ludności.

A by tę pow ażną m niejszość polską zorgani
zow ać w trw ałe i m ocne kadry , pow stał sw ego  
czasu Związek Polaków w Niemczech, orga
nizacja w ybitn ie bezparty jna. D zięki też olbrzy
m im w ysiłkom  Z w iązku Polaków zdobyto dwa 
mandaty w Sejmie pruskim, naturaln ie przy  
poparciu pozostałych m niejszości narodow ych w  
N iem czech.

Pozatem  Polacy wchodzą do sejmików 
prowincjonalnych i powiatowych w przygra
nicznych ziemiach. N ajsiln iej reprezentow ani 
są na bląsku, gdzie naw et wchodzą do wydzia
łów powiatowych. W przeszło 90 gminach 
na Górnym Śląsku Polacy mają większość, 
co uprawnia ich do wybrania polskich zarzą
dów gminnych. Jednakże Niemcy, nie choą 
absolutnie zatwierdzać sołtysów Polaków, chy 
ba że sołtys tak i w yprze się całkow icie polskości 
i zobow iąże się służyć in teresom niem ieckim . 
K w itnąca ta na Śląsku polskość w yprow adza  
N iem ców  z rów now agi i dlatego teren ten oto
czony jest obecnie specjalną „opieką** nie
miecką i tam toczy się najbardziej zacięta 
walka z polskością.

N ajsłabszym  punktem  w  organizacji m niejszo - 
ści polskiej w N iem czech jest prasa polske, 
która z powodu braku środków i teroru nie 
mieckiego wprost wegetuje. N a m niejszość pol
ską składają się żyw ioły niezam ożne i przew a
żnie zależne od kapitału niem ieckiego. Jeżeli 
więc robotnik polski odważy się choćby tylko 
zawinąć chleb w gazetę polską, zostaje na
tychmiast wydalony z fabryki. N aw et firm y  
polskie obaw iają się udzielać ogłoszeń pism u  
polskiem u i dlatego Polacy w N iem czech podzi
w iają rozwój pism niemieckich w Polsce, któ. 
ra w dziale ogłoszeń posiadają tyle firm pol
skich.

Główna walka z mniejszością polską toczy 
się w dziedzinie szkolnej. Polacy w Niemczech 
nie posiadają ani jednej szkoły średniej; kil
ka szkół m niejszościow ych istnieje jedynie na  
terenie bląska, lecz i tam kierownictwo tych 
szkół pozostaje w rękach zdeklarowanych 
hakatystów. N auka języka polskiego w trzech  
szkołach na W arm ji, prow adzona jest przez na
uczycieli niem ieckich, nieum iejących w łaściw ie  
po polsku. Nauczycieli, którzy przyznali się 
do polskości, przenosi się bezwzględnie do 
zachodnich dzielnic Niemiec. Prezesi regencyj, 
którzy oficjaln ie ośw iadczają, że pragną być 
spraw iedliw em i w obec Polaków , jako członko
wie „Heimatdienstu** prowadzą politykę eks
terminacyjną.

W ogóle N iem cy stosują nieprawdopcbne 
wprost metody szykan, aby utrudnić wpro
wadzenie szkolnictwa polskiego w Rzeszy.

Walka z saperem niemieckim jest nie
słychanie trudna z powodu ciężkiego położe
nia materialnego mniejszości, składającej się  
przew ażnie z drobnych ro ln ików i robotników , 
podczas gdy Niemcy wszelkiemi środkami dą
żą do zgniecenia polskich banków ludowych, 
które pozbawione kredytów tak polskich, jak 
i niemieckich wogóle już fylko wegetują.
' Przez corocznie odbyw ane kongresy m niej

szości narodow ych w G enew ie, dzięki energicz
nym wystąpieniom posła do Sejmu prus 
kiego p. Baczewskiego, świat już wie coś
kolwiek o losie Polaków w Niemczech. W o 

Odroczenie rokowań pożyczkowych do wtorku.
Na prośbę konsorcjum amerykańskiego — zgoda rządu. —

Z apow iedziana na sobotę odpow iedź konsor
cjum  am erykańskiego nadeszła w  godzinach ran 
nych. Z aw iadam iała ona po krotce, iż nad pro 
pozycjam i polskiem i (92 kurs em isyjny, 103 kurs  

w ykupu przy 7 proc.) w N ow ym Jorku zastana

w iają się, aby je zbadać dokłądnie i dokonać no 

w ych obliczeń, których podstaw ą byłyby polskie 

propozycje, konsorcjum zastrzegło sebie 2 dw a  

dni czasu , w ciągu których m a się porozum ieć 

ze w szystkim i dom am i bankow ym i, zain teresow a 

nym i w em isji pożyczki polskiej.

O dpow iedź tę zakom unikow ali w czoraj pp. 

M onnet i Fisher w iceprezesow i B anku Polskiego  

p. M łynarskiem u, który w  godzinach rannych  od 

w iedził A m erykanów w hotelu E uropejskim .

Z kolei p. M łynarski zakom unikow ał treść  

depeszy  m inistrow i skarbu, p. C zechow iczow i, któ 

ry znów w espół z p. M łynarskim poinform ow ał 

o prośbie A m erykanów o dw udniow ą zw łokę  

w iceprem jera p. B artla. W iceprenajer ze sw ej 

strony odbył konferencję z m inistram i K w iatkow 

skim , R om ockim , C zechow iczem i Staniew iczem , 

kom unikując jednocześnie p. Prezydentow i R ze

czypospolitej i prem jerow i Piłsudskiem u tekst 

odpow iedzi A m erykanów .

W iceprezes rady m inistrów  prof. K azim ierz  

B artel ośw iadczył w dniu w czorajszym przedsta

w icielom prasy , co następuje:

„  D . 8 b. m . nad ranem  rząd otrzym ał z N o 

w ego Jorku zaw iadom ienie bankierów , że w zięli 

oni pod rozw agę ostateczne kontrpropozycje rzą

du polskiego. D la przeprow adzenia odpow ied 

nich obliczeń proszą oni o dw a dni zw łoki. R ząd  

zgodził się na udzielenie żądanej zw łoki w obec  

czego przed w torkiem nie należy oczekiw ać za

kończenia rokow ań 44.

Rakowski będzie odwołany?
Kowno. 9. X . Jak z M oskw y donoszą że u- 

łożona została dziś w ieczorem odpow iedź na no 

tę Francji. Z treści odpow iedzi w ynika, że R a

kow ski, w edług życzeń Francji będzie z Paryża  

odw ołany Z . S. R . R . w  nocie sw ej podkreśla  

że działania R akow skiego w  Paryżu były po m y 

śli rządu Sow ietów . Pom im o ostatn iej afery R a

kow ski pozostanie nadal w służbie dyplom atycz 

nej sow ietów .

Demonstracje członków PFS.

przeciw wykluczeniu p. Moraczewskiego 

z partji.
Warszawa 8 październ ika. W zw iązku z  

ostatn ią decyzją w ładz  party jnych  PPS. w yklucza

jącą ze stronnictw a p. M oraczew skiego, ze strony  

poszczególnych członków  P. P. S. nastąpiły de 

m onstracyjne posunięcia, stw ierdzające niesolida-  

ryzow anie się z decyzją pow yższą.

W czoraj złożyła m andat do C entralnego  K o, 

m itetu W ykonaw czego PPS. posłanka Prausow a, 

bec tego i rząd R zeszy zaczyna sie trochę liczyć  

z m niejszością polską, lecz program jego polega  

na udzieleniu praw Polakom, wówczas, gdy 

ich w granicach Rzeszy już nie będzie.
I tern tłum aczyć należy wzmożoną polity

kę eksterminacyjną rządu niemieckiego, któ 

ra znajduje sw ój w yraz w uchwalaniu coraz 

to nowych miljonowych funduszów na tępię 

nie polskości na ziemiach graniczących z 

Polską.
W obec tych w szystk ich faktów  rząd i społe

czeństw o polskie nie m ogą pozostać obojętne. 

Powstać powinna bez zwłoki akcja, mająca 

na celu poparcie moralne i materjalne wal
czącej ludności polskiej w Niemczech.

M iędzy godz. 3 i pół i 4 i pół odbyła się  

w m inisterstw ie skarbu konferencja m iędzy pp  

m in. C zechow iczem i prezesem  M łynarskim , z na

szej strony, a pp. M onnetem i Fisherem oraz  

przybyłym i do W arszaw y rzeczoznaw cam i dele

gacji am erykańskiej pp. D anisem  i L ipincodem .

W toku konferencji tej, jak słychać, w yja

śniono w iele punktów , które m iędzy stronam i 

budziły w ątpliw ości.

N astępnie w gabinecie w iceprem jera B artla  

odbyła się narada m inistrów , o której PA T . ko 

m unikuje  :
„  O godz. 5.30 zebrał się kom itet ekonom i

czny rady m inistrów , którego obrady trw ały do  

godz. 7-ej. T em atem obrad była spraw a poży 

czki zagranicznej.
O  godz. 7 w iecz. p. w iceprem jer udał się  

na Z am ek, gdzie odbył z p. Prezydentem R ze

czypospolitej godzinną konferencję 44.

W ynik negocjacji będzie  znany  w e w torek po  

pow rocie p. prem jera Piłsudskiego z W ilna i po  

nadejściu odpow iedzi z N ow ego Jorku.

Jeszcze w sobotę w ieczorem pp. M onnet i 

Fisher w ysłali depeszę szyfrow aną do N ow ego  

Jorku, zaw ierającą różne szczegóły stanow iska  

polskiego. O dpow iedź na ten szyfr nadejdzie  

w e w torek d. 11 b. m .

O dpow iedź am erykańska dotyczyć będzie  

ty lko kursu em isyjnego, a opierać się będzie na  

obliczeniach dokonanych na zasadzie oropozycji 

polskiej i w yciągać będzie konsekw encje z tych  

obliczeń. Przy  okazji m ożem y w yjaśnić, że w szy

stk ie pogłoski o tern , jakoby propozycja konsor

cjum  zaw ierać m iała w arunek m onopolizacji kre  

dytu polskiego przez dom  bankow y B lair and  C o, 

są fałszyw e.

O dpow iedź będzie  praw dopodobnie dziś przez  

H erbette ’a przesłana rządow i francuskiem u.

Z dobrze poinform ow anego źródła podają, 

że R akow ski w  środę a najpóźniej w czw artek  

opuści Paryż udając się do M oskw y.

D ziś w ieczorem  m a K alin in potw ierdzić od 

w ołanie R akow skiego z Paryża. U rzędow ego  po 

tw ierdzenia tej w iadom ości brak.

jednocześnie posłow ie Z iem ięcki, Jaw orow ski i 

M alinow ski złożyli w czoraj w Sulejów ku w izytę  

m inistrow i M oraczew skiem u.

Rozmowa między Briandem a Zalewskim-
Paryż, 9. X . C hociaż o w czorajszej jedno

godzinnej rozm ow ie m iędzy B riandem a Z ale

w skim brak pew nych danych, pism a paryskie 

poranne podają, że tem atem  rozm ow y był stosu 

nek m ocarstw do R osji.

Poruszono także spraw ę konflik tu  francusko- 

sow ieckiego i spraw ę polsko-litew ską.



Polska a Litva.
Uroczystości we Wilnie. — Konferencje. — Dzień „smutku i żałoby" na Li

twie. — Mobilizacja szaulisów. — „Do czynu".

Wilno. VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA9 . X . Ju ż w so b o tę p rzy o zd o b iło  
s ię ca łe m ias to  w  sza ty św ią teczn e  z o k azji p rzy 
p ad a jące j w n ied z ie lę 7 ro czn icy p rzy łączen ia  
W iln a d o M acie rzy . M iasto b y ło  b a rd zo  p ięk n ie  

u d ek o ro w an e i ilu m in o w an e .
W  n ied z ie lę o g o d z . 8 ,2 5 p rzy jech ał p o c ią 

g iem  p an M arsza łek P iłsu d sk i ze św itą i m in i

s tram i.
O  g o d z . 1 0 ,3 0 o d b y ło s ię  w  b azy lice so len n e  

n ab o żeń s tw o . W p o b liżu o łta rza zasied li : p an  
m arsza łek  P iłsu d sk i o raz g en . Ż e lig o w sk i.

K o śció ł w y p e łn iły liczn e rze sze w iern y ch . 
P o d n io s łe k azan ie w y g ło s ił k s . b isk u p B an d u rsk i.

P o m szy św . o d b y ła s ię w sp an ia ła d e filad a ,  
k tó rą p rzy jm o w a ł g en e ra ł Ż e lig o w sk i. W  d e fila 
d z ie w zią ł u d z ia ł ca ły  k o rp u s w ileń sk i i w sze lk ie  

o rg an izac je  w o jsk o w e .
O  g o d z . 1 -sze j o d b y ł s ię w  sa li rąd y m ie j

sk ie j o lb rzy m i w iec p ro te stacy jn y . O b sze rn a sa 
la n ie m o g ła p o m ieśc ić w szy s tk ich p rzy b y ły ch . 
— - N a w iecu u czczo n o  p am ięć p o leg ły ch w  w al
k ach o o sw ob o d zen ie W iln a p rzez p o w stan ie .

Z eb ran i n a w iecu u ch w a lili o d p o w ied n ią  

rezo lu c ję .
* O  g o d z . 1 3 ,3 0 o d b y ła s ię p o d p rzew o d n i

c tw em  p an a M arszałk a P iłsu d sk ieg o k o n fe ren c ja  
p o lity czn a , w  k tó re j w zię li u d z ia ł m in stro w ie '• 
S k ład k o w sk i, D o b ru ck i, K n o ll,  S tan iew icz , w o jew .  
R aczk iew icz ,  p rzed s taw . P o lsk i w  R y d ze p . L u k a 
s iew icz  i in n i. N a g o d z . 1 8 zw o łan o d ru g ą k o n 

fe ren c ję .

Kowno. 9 . X . D ziś o d b y ł s ię n a ca ły m  
o b sza rze  rzeczy p o sp o lite j litew sk ie j „d z ień  sm u tk u  
i ża ło b y “ , z o k az ji ro czn icy p rzy łączen ia W iln a  

d o P o lsk i.
W  k ażd e j m ie jsco w o ści o d b y w a ły s ię ża ło 

b n e n ab o żeń s tw a o raz w iece , n a k tó ry ch m ó w cy

Eksplożja granatu — 2 osoby zabite.

Bruksela 9 . X . —  D w aj ro b o tn icy za tru  
d n ien iu p rzy n iszczen iu fo rty fik ac ji k o ło V er 
d in g en ,  zn a leź li 1 5 ,5  cm . g ran a t. P rzy  o p ró żn ian iu  
g o z zaw arto śc i, g ran a t ek sp lo d o w a ł sk u tk iem  
czeg o  o b a j ro b o tn icy zo s ta li n a m iejscu  zab ic i.  

Otwarcie mostu księcia J. Poniatowskiego
w Warszawie.

Wareiawa 9 . X . D ziś  o g o d z . ^ Il- te j zg ro 
m ad z ili s ię p rzed s taw ic ie le se jm u , sen atu o raz  
m iasta o k o ło m o stu o czek u jąc n a p rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j p . M o śc ick ieg o , k tó ry  m ia ł d o 

k o n ać o tw arc ia m o stu .
O  g o d z . 1 1 - te j p rzy b y ł p . P rezy d en t w raz  

z e św itą . K s. b isk u p p o ło w y G all o d p raw ił  
k ró tk ie  m o d ły , p o  k tó ry ch  p o św ięc ił w jazd o raz  
d w ie p am ią tk o w e tab lice . P o  ak c ie  ty m  p . P re 
zy d en t p rzec ią ł w stęg ę  i sam o ch o d em  p rze jech a ł 
p rzez n o w o o tw arty m o st d o R ad zy m in a .

Olbrzymi pożar wsi Puy San Andrę.
Paryż. 9 . X . We w si P u y S an A n d re w y 

b u ch ł z n iew iad o m y ch p o w o d ó w  o g ro m n y  p o ża r. 
P as tw ą p o żaru p ad ło 6 0 d o m o stw ; 6 0 ro d z in a  
3 0 0 o só b je st b ez d ach u . S p a liło s ię w szy s tk o  
b y d ło . D o ty ch czas s tw ie rd zo n o , że sp a liły s ię
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a) ^fiłość i Duma
N o w ela Pawia Morgana.

(P rzek ład z an g ie lsk ieg o )

W  te rn o zn a jm io n o lo rd a H arco u rt V ern o n . 
A lic ja p o b lad ła , le cz w n e t o d zy sk aw szy p rzy to 
m n o ść u m y słu , p rzy ję ła g o ze sw o b o d ą , le cz  
z im n ą g rzeczn o śc ią . N ig d y  je szcze p an n a W o rt
h in g to n n ie b y ła tak o ży w io n ą i d o w c ip ną , tak  
u p rze jm ą d la g o śc i sw o je j c io tk i : śp iew a ła , g ra ła , 
p o d sy ca ła w ciąż  ro zm o w ę , s ło w em  b y ła cza ru ją 
cą . L o rd  H arco u rt w y szed ł tak  zach w y co n y , że  
p o w ażn ie zaczą ł s ię zas tan aw iać n ad sp o so b em  
o d zy sk an ia  ła sk d aw n ej sw e j n a rzeczo n e j.

K ied y g o śc ie s ię ro zesz li, h rab in a R av en z  
czu ło śc ią u śc isk a ła s io s trzen icę .

—  Je s tem  d u m n a z c ieb ie , A lic jo —  rzek ła  
—  n ie zn am  p an n y , k tó rab y z w ięk szy m tak tem  
i g o d n o śc ią p o tra fiła w y jść z tak tru d n eg o  p o ło 
żen ia . P rzy k ro m i ty lk o , że b ęd z iesz częśc ie j 
n a rażo n a n a sp o tk an ie lo rd a H arco u rt; n ie m o 
g ę m u p rzec ież zam k n ąć d rzw i m eg o  d o m u , tem -  
b a rd z ie j, że w  N ice i tak częs ty m b y w a ł u n as  
g o śc iem . N ie w sp o m in a łam  c i o tem w m o ich  
lis tach , n ie ch cąc c ię m artw ić k o ch an k o .

—  O h ! o zm artw ien iu n ie m o że tu b y ć m o 
w y —  p o g a rd liw ie o d p a rła A lic ja —  lo rd H ar
co u rt je s t m i zu p e łn ie o b o ję tn y .

T y g o d n ie szy b k o m ija ły i p an n a W o rth in g 
to n  zn o w u zo s ta ła p o rw an ą w  w ir u c iech i ro z 
ry w ek w ie lk ieg o św ia ta . L o rd H arco u rt tak jak  
d aw n ie j, b y ł n ieo d s tęp n y m  je j c ien iem , n ie z ra 
ża jąc s ię d u m n em  i z im n em  je j o b e jśc iem . T riu m -  

p o d ju d za li lu d n o ść litew sk ą  p rzec iw k o  P o lsce .
N ie zad o w o liła s ię jed n ak  L itw a p o d ju d za 

n iem  lu d n o śc i, zam ieszk ałe j n a o b sza rze L itw y . 
Z a p o średn ic tw em  rad jo s tac ji k o w ień sk ie j (K au 
n as —  K o w n o ) sze rzo n o ag itac ję an ty p o lsk ą .

W y g ło szo n o tak że p rzem ó w ien ie w ję zy k u  
p o lsk im . —  M ó w ca p rzed s taw ia jąc d z ie je W iln a , 
d o w o d z i, że W iln o p o w in n o i m u si p ręd ze j 
czy p ó źn ie j n a leży ć d o ... L itw y . M ó w ca  w sp o m i
n a tak że o o s ta tn ich k ro k ach rząd u p o lsk ieg o ,  
n azy w a jąc  to lek cew ażen iem  lu d n o śc i litew sk ie j, 
k tó ra ju ż o d d aw n a ję czy p o d  ja rzm em g rab ież 
có w —  P o lak ó w . D o w o d zi o n tak że , że n ie  
Ż e lig o w sk i o d e rw a ł W iln o . G łó w n ą .sp ręży n ą  
b y ł P iłsu d sk i, k tó ry w  k ilk a ty g o d n i p o  zab ran iu  
W iln a p o w ied z ieć m ia ł: „N ie m ąd ry ten , k to  
m y śli, że Ż e lig o w sk i n ie d z ia ła ł z m eg o p o lece 
n ia” . (s ło w a m ó w cy litew sk ieg o .)

(Z azn aczy ć n a leży , że o żad n y m „ jęczen iu "  
litew sk ich o b y w a te li w  P o lsce n ie m a m o w y . 
R ząd  p o zam y k a ł d o p ie ro w o s ta tn ich czasach  
k ilk a szk ó ł litew sk ich , k tó ry ch n au czy c ie le u p ra 
w ia li ag itac je an ty p o lsk ą . —  Z resz tą ca łe p rze 
m ó w ien ie p re leg en ta n acech o w an e b y ło n ien aw i

śc ią k u P o lsce).

Jak d o n o s i „K u rjer  W arszaw sk i" z n ad g ran i-  
ęy litew sk ie j, n a te ren ie L itw y ro zp o czę to  w  p ią 
tek  m o b ilizac ję szau lisó w litew sk ich . Z g ła sza ją 
cy s ię zao p a try w an i są w  b ro ń , a  n as tęp n ie s fo r
m o w an i w  p u łk i; w y sy łan i są  n ad  g ran icę  p o lsk ą .

Jak d o n o szą z n ad  g ran icy  litew sk ie j, ro z rzu 
can a  je st w  o s ta tn ich czasach w k ilk u d z ie s ięc iu  
ty s iącach  u lo tk a p t.: „D o czy n u * . U lo tk a  p o d p isa 
n a je s t p rzez k o ła o ficersk ie i o rg an izac je  w o j
sk o w e . W  u lo tce w zy w a s ię lu d n o ść d o w alk i  
p rzec iw k o P o lsce . C elem  w y siłk u m a b y ć o d e 

b ran ie  W iln a .

2 o so b y . Z . ca łe j w si n ie tk n ię te p o ża rem  zo s ta 
ły : k o śc ió ł, szk o ła , d o m  so łec tw a, o raz  jed en  d o m  
m ieszk a ln y . S tra ty  są o lb rzy m ie .
Nieszczęście samochodowe kolo Pierreffite.

Paryż. 9 . X . S am o ch ó d , w  k tó ry m zn a jd o 
w ały s ię 4  o so b y jad ąc  n a tzw , „m o śc ie d jab e l-  
sk im " k o ło P ie rrfitte —  w p ad ł d o b o czn eg o  k a 
n a łu L o iry , sk u tk iem  czeg o d w ie o so b y u to n ę ły .

1600 domów pastwą pożaru.
Londyn. 9 . X . W  P esch aw ar (In d je ) sp ło 

n ę ło p rzesz ło 1 6 0 0 d o m ó w . W ie le o só b za tru 
d n io n y ch w u b ik ac jach h an d lo w y ch sp ło n ę ło .

Uroczystość odsłonięcia pomnika pod 
Radzyminem.

Warszawa, 9 . X . D ziś o d b y ła s ię  w  o d d a le 
n iu o k o ło 2 k m , o d R ad zy m in a  u ro czy s to ść p o ś 
w ięcen ia i o d s ło n ięc ia p o m ik a , w zn ies io n eg o k u  
czci p o leg ły ch  w  r . 1 9 2 0 .

N a  u ro czy s to ść  tą  o p ró cz  lic zn y ch  tłu m ó w  p rzy 
b y li p rzed s taw ic ie le  w ład z , in s ty tu c ji p ań s tw o w y ch , 
rząd u  o raz k o rp u s  d y p lo m a ty czn y . R zad k ą  tę  u ro 
czy s to ść zaszczy c ił sw ą o b ecn o śc ią n a jw y ższy  

I zw ie rzch n ik p ań s tw a —  p rezy d en t p . Ig n acy  

M o śc ick i.
■ ‘■■w* —

fy , jak ie zb ie ra ła , p o w o d zen ie i h o łd y  m ile łe ch 
ta ły d u m ę i p ró żn o ść A lic ji, za to w ch w ilach  
c iszy i sam o tn o śc i o s try  b ó l p rzen ik a ł je j se rce , 
p rzed o czam i s taw a ło  u k o ch an e  o b licze , w  u szach  
d źw ięcza ł g ło s n ig d y n ie zap o m n ian y .

C zęs to p isy w a ła d o A m elji C arrin g to n , a le  
w  lis ta ch te j o s ta tn ie j p rzeb ija ł p ew ien ch łó d i 
p rzy m u s , k tó ry p rzy k ro o d d z ia ły w a ł n a A lic ję , 
S zu k a ła w  n ich w zm ian k i o L eo n a rd z ie , im ię to  
jed n ak  n ig d y  n ie  b y ło  w y m ó w io n e . S am  L eo n a rd  
p ro s ił o to s io s try .

U p rzejm o ść h rab in y  R av en g o d n ą b y ła w y 
so k ieg o je j s tan o w isk a . S am a n ap isa ła d o p an i 
C arrin g to n lis t n a z ło co n y m  h e rb o w y m  p ap ie rze ,  
d z ięk u jąc je j s to k ro tn ie za o p iek ę d an ą s io s trze 
n icy . W  p rzy  p isk u d o d aw a ła , że A lic ja z p e 
w n o śc ią d o łączy łab y n a jczu lsze p o zd ro w ien ie ,  
le cz w y jech a ła  w łaśn ie k o n n o z lo rd em  H arco u rt 
V ern o n .

L is t p an i h rab in y , o d czy tan y w ieczo rem  w  
ro d z in n em  k ó łk u , sp raw ił n iem a łe w rażen ie .

—  Ju ż o n a n ig d y d o n as n ie w ró ci —  sm u 
tn ie rzek ła A d e la —  szk o d a  I k o ch a ły śm y ją  
b a rd zo  ..

—  L ep sze m am  w y o b rażen ie o  A lic ji —  o d 
p o w ied z ia ł p an C arrin g to n —  zo b aczy sz , że jak  
w ró ci d o L o n d y n u , to  za raz n as o d w ied z i.

—  N ie w arto m arn o w ać sk a rb ó w u czu c ia  
d la o só b s to jący ch w y że j o d n as o św iad czy ła  
A m elja —  A lic ja w k ró tce o n as zap o m n i.'

—  T y , A m elk o , zaw sze m ó w isz ro z sąd n ie  —  
o d ezw a ł s ię L eo n a rd  d o ty ch czas m ilczący .

N ik t n ie zau w aży ł d rżen ia jeg o u s t i b lad o 
śc i tw a rzy . T eraz b y ł p ew n y , że A lic ja p rzed  
n im  sk łam a ła , m ó w iąc o ze rw an iu  z lo rd em  H ar
co u rt. B y ła jeg o n a rzeczo n ą , a ty m czasem n a

M szę św . o d p raw ił b isk u p p o ło w y k s . G all, 
p o czem  n as tąp iło  u ro czy s te o d s ło n ięc ie , o raz  sk ła-1  

d an ie w ień có w  n a g ro b ach p o leg ły ch .
U ro czy s to ść m iała ch a rak te r u ro czy s to śc i p a 

tr io ty czn e j.

Polak w amerykańskim sztabie jen.
Nowy Jork. P rezy d en t S tan ó w  Z jed n o czo 

n y ch m ian o w a ł m ajo ra Jó ze fa B arzy ń sk ieg o o fi
ce rem  S z tab u  jen e ra ln eg o w  W aszy n g to n ie . Ma
jo r B arzy ń sk i je st  b ra tan k iem  ś . p . k s . W in cen te 
g o B arzy ń sk ieg o , b y łeg o  p ro w in c ja ła O O . Z m ar

tw y ch w stań có w

Nowy ustrój sądownictwa wsprowadzony 

będzie w tym roku,

Warszaw*. W icem in is te r sp raw ied liw o śc i 
C ar w  ro zm o w ie  Z  p rzed s taw ic ie lam i  p ra sy  o św iad 
czy ł, że  p race  p o lsk ie j k o m isji  k o d y fik acy jn e j p o su 
n ę ły s ię tak d a lek o , iż je szcze w ty m ro k u  
w p ro w ad zo n y b ęd z ie n o w y u s tró j sąd o w n ic tw a  
i n o w a u s taw a o p o s tęp o w an iu k a rn em , a b y ć  
m o że , że u d a s ię W tem te rm in ie ró w n ież  
w p ro w ad z ić u s taw ę o p o s tęp o w an iu cy w iln em . 
W  ten  sp o só b u su n ię te zo s ta ły b y  z ży c ia p ań 
s tw o w eg o  n ied o g o d n o śc i tak w ielk ie jak cz te ry  
o d m ien n e u s taw y , o b o w iązu jące d z iś w P o lsce , 
a m ian o w ic ie : ro sy jsk a , k o d ek s N ap o len a , n iem ie 
ck a i au s trjack a .

P o lsk a  o trzy m a łab y  jed n o lite  u s taw o d aw stw o  zu 

p e łn ie  o ry g in a ln e .  K o m is ja  k o d y fik acy jn a  w  p racach  
sw y ch p o s łu g iw a ła s ię b o w iem  u s taw o d aw stw em  
p o ró w n aw czem  2 2 -ch p ań stw , p rzed ew szys tk iem  
zaś jed n ak u w zg lęd n ia ła w aru n k i p o lsk ie w  k ra 
ju . W  ten sp o só b u s taw o d aw stw o p o lsk ie je s t 

n a jzu p e łn ie j sam o d z ie ln e .
W  o k re s ie p ie rw szeg o ro k u o d ch w ili w p ro 

w ad zen ia n o w eg o u s taw o d aw stw a n ie  b ęd z ie o n o  
m ia ło m o cy o b o w iązu jące j, a to w  ty m  ce lu , b y  
p raw n icy p o lscy m o g li s ię zazn a jo m ić z n o w em i 

u s taw am i.

Kronika sportowa
Zawody piłki nożnej o mistrzostwo 

Ligi.
Warszawa „W arszaw ian k a" —  „H asm o n ea"  

5  : 1 (1 : 0 )
Kraków, —  „P o g o ń " L w ó w —  W isła —  

K rak ó w  —  2 :0
— Katowice I . F . C . „P o lo n ja" —  W arszaw a  

—  4 :3
— Łódź Ł. K . S . —  „R u ch " K ato w ice 6 : 2
— Lwów „W arta " —  P o zn ań „C za rn i" —  

L w ó w  3 : 3 ,
— Toruń — T . K . S . —  „Ju trzen k a '*  —  K ra 

k ó w  4 : 3 .

Zawody lekkoatletyczne kobiece 
Austrja — Polska.

— Kraków 9 . X . K o b iece zaw o d y lek k o 
a tle ty czn e p o m ięd zy  rep rezen tac ją A u strji a P o l
sk ą , w y g ra ła rep rezen tac ja A u strji 6 1 : 4 5 . P u 

b liczn o śc i o k o ło  3 0 0 0 o só b .
Dr. Pelzer najlepszy biegacz Niemiec 

- bij e Eino Borga.
W  so b o tę D r. P e lze r, n a jlep szy b ieg acz n ie 

m ieck i p o k o n a ł w szy stk ich f in lan d sk ich b ieg aczy  
w  W ib o rg . (N u rm i n ie b ra ł u d z ia łu w  b ieg u ). 
O tó ż 1 5 0 0 m . p rzeb ieg ł D r. P e lze r w  czas ie  3 :5 7 ,9  

n n y ch o fia rach p ró b o w a ła  s iły  sw o ich  w d z ięk ó w .
* X II.

Jed n a rzecz je szcze  u tw ierd z iła L eo n a rd a w  
te j m y śli —  b rak o d p o w ied zi n a  lis t  p isan y  w k ró 
tc e p o  w y jeźd z ić A lic ji. N ie w ied z ia ł, że ca ła  
k o re sp o n d en c ja p an n y W o rth in g to n p rzech o d z iła  
p rzez ręce lad y R av en , k tó ra b ez  sk ru p u łu  sk o n 
f isk o w a ła p ism o ad re so w an e d o s io strzen icy , a  
tch n ące m iło śc ią b ez g ran ic .

A lic ja n ie m o g ła d łu że j zn ieść teg o m ilcze 
n ia  ; zd aw a ło s ię je j, że jed n o s ło w o z ty ch u s t 
u k o ch an y ch , jed n o  sp o jrzen ie ty ch ja sn y ch o czu  
zd o ła u śm ie rzy ć b ó l je j se rca i p o w o d o w an a tę 
sk n o tą i u czu c iem , p o p o w ro c ie d o L o n d y n u  n a 
p isa ła k ró tk i b ilec ik d o L eo n a rd a .

In s ty n k to w o , lęk a jąc s ię b y s treg o o k a c io tk i, 
sam a zesz ła c ich u tk o  n a d ó ł, żeb y  lis t sw ó j d o 
łą czy ć d o in n y ch , k tó re m ia ły b y ć za raz w y p ra 

w io n e  n a p o cz tę .
H rab in a m ia ła jed n ak u ch o ró w n ie p rzen i

k liw e , jak o k o ; u s ły szaw szy o s trożn e s tąp an ie  
A lic ji p o sch o d ach , d o m y śliła s ię czeg o ś n ie 
zw y k łeg o i c ich o w su n ę ła s ię d o p rzed p o k o ju . 
P o d lis tam i n a s to le le ża ła k o p e rta , zaad re so w a
n a ręk ą s io s trzen icy  d o p an a L eo n a rd a C arrin g 
to n . L ad y R av en sk w ap liw ie p o d ch w y c iła p o 
d e jrzan e p ism o i w ró c iw szy d o sw eg o p o k o ju , 
p rzeczy ta ła je b ez sk ru p u łu . Z a ch w ilę lo k a j 
o d n o s ił n a p o cz tę lis ty , a le m ięd zy n iem i n ie b y 

ło b ilec ik u A lic ji.

P o m im o w izy t,  zab aw  i o b m y ślan ia św ie tn y ch  
to a le t, p an n a W o rth in g ton z g o rączk o w y m  n ie 
p o k o jem co d z ień w y czek iw a ła lis tu . M o że o n  
zap o m n ia ł i w zg ard z ił ? m o że c ie rp i i k o ch a , le cz  
n ie ch ce u g iąć sw e j d u m y i o d ezw ać s ię d o se r
ca , k tó re g o o d rzu c iło  ?

(C iąg d a lszy n as tąp i).



m . przed E ino B orgiem 3 : 57. 9 m  , U gerstro- 
m an 3: 59.6 m . i H elgasem  4 m inuty.

Nowy rekord pływacki.
— Berlin 9. X . N ow y rekord św iatow y  

pływ acki na 880 jardów stylem dow olnym  usta
now ił szw ecki pływ ak A rne B org w berlińskim  

L una - Park**. R ekord popraw iono z 10:28.7  

na 10:14,5 .
Lot Kenneckege

— Bender - Abbae 9. X . K ennecke z  
pow odu defektu m otoru, planow any lo t do Indji 

m usiał odłożyć.

Karykatury wąbrzesHe.
w ykonane podczas zjazdu D ziennikarzy Pom orskich  

w W ąbrzeźnie.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 10 października 1927 r.

— Jubileusz przykładnego obywatela’ 
W dniu dzisiejszym obchodzi pierw szy czeladnik  
kow alski p. Henryk Orłowski, sw ój 25-letni 
jubileusz nieprzerw anej pracy. Przez cały ten  
długi okres p. O rłow ski pracow ał nieugięcie w  
sw ym ciężkim zaw odzie. Jubilat przez ćw ierć 
w ieku pracow ał w znanej pow szechnie fabryce 
pow ozów , której w łaścicielem jest p. Jan K op 
czyński. Szanow nem u Jubilatow i życzym y aby  
zdrow ie m u posłużyło i aby m ógł dla dobra fir
m y w której jest zatrudniony, pracow ać przynaj- 
m iej jeszcze 25 lat.

W  im ieniu m agistratu składał solenizatow i 
życzenia p. burm istrz Schw arz, który rów nież  
w ręczył m u dyplom zasługi.

Z okazji tej zasyłam y  Szan. Jubilatow i oraz p  
K opczyńskiem u który  m a tak długoletniego  i dzielą  
nego pracow nika najserdeczniejsze życzenia. R ed„

— Mianowanie. Jak się dow iadujem y M i
nisterstw o Spraw iedliw ości m ianow ało m ecenasa  
p. Kazimierza. Balcerskiego notarjuszem. Z 
okazji tej składam y p. m ecenasow i nasze najser
deczniejsze pow inszow anie. R ed.

— Konfiskata. Piątkow y num er tu t. pism a  
niem ieckiego „A llgem eine N achrichten fiir Po- 
m erellen" został przez m iejscow ą w ładzę adm i
nistracyjną skonfiskow any, za um ieszczony, arty 
kuł o  rezolucjach  zjazdu  H allerczyków  w  T oruniu.

— Sprawozdanie o uroczystości poświę
cenia sztandaru cechu kowalskiego podam y  
dla braku m iejsca w przyszłym num erze.

— Rozprawa Sądu Ławniczego Przew o; 
dniczący Sędzia Piotrow icz. D nia  28.IX . skazan 1 
zostali: 1. Sebastjan B anias z R ozgartu , W oj 
ciech C zaja z R ozgartu o uraz cielesny  —  ugoda, 
2. A ntonina Piątek z W ąbrzeźna, W anda i A le
ksander C zerw ińskich z W ąbrzeźna o w yst. z §§  
223 kk. oddalenie skargi, 3. Felski II E dw ard W iel- 
dządz, Fryderyk E rhard W ieldządz, R atkow ski 
Z ygm unt z C zapel, K law onn M aks W ieldządz, 
H ow e E rnest W ieldządz o w yst. z § 72 ust. ło
w ieckiej po 20 zł grzyw ny, 4. B ożyk K azim ierz 
z Ł odzi o kradzież 14 dni w ięź, i 20 zł grzyw ny, 
5. B alicki T eofil z W ąbrzeźna o w yst. z § 186  
kk. 20 zł grzyw ny, 6. Józef R um iński z U ciąża  
i Józef G aw eł z U ciąza  o  zniew agę 100 zł grzyw ny.

— Wykaz Urzędu Stanu Cywilnego w Wąbrzeźnie za 
miesiąc wrzesień. U rodzenia: 1. Franciszek  G rześko 
w iak, ur. 3. 9. 27 r„ 2. A gnieszka Z alew ska  ur. 3. 9. 27  r. 
3. W alter Paw eł B eyer (nieślubne) ur. 2. 9. 27 r. 4. K a
zim iera R ydzyńska ur. 7. 9. 27 r., 5. K azim ierz M ieczy
sław M ądraszew ski ur. 8. 9. 27. r. 6. M onika Jankow ska  
(nieślubne) ur. 9. 9. 27. r. 7. W acław Szablew ski ur 
9. 9. 27. r. 8. H elena M alinow ska ur., 8. 9. 27. r. 9. L eo 
narda Jadw iga C hojnacka ur. 16. 9. 27. r. 10. K urt H anz  
W unsch ur. 17. 9. 27. r. 11. Z dzisław  E ustach Paw likow 
ski ur. 20. 9. 27. r. 12. Stefanja Jadw iga K otlew ska  (nie
ślubne) ur. 23. 9. 27. r. 13. Z ygm unt B rzuskiew icz ur. 
25. 9. 27. r. 14 M arcel L ichnerow icz ur. 28. 9. 27. r. 
15. E dm und Z drojew ski (nieślubne) ur. 28. 9. 27. r.

Śluby: 1. K raw iec Józef K am iński kaw aler z  
panną Z ofją Z alew ska zaw arli ślub cyw ilny dnia 1 sierp 
nia 1927 r. 2. Praktykant leśny Jan Schw anz kaw aler z  
panną Stanisław ą K urkierew icz zaw arli ślub cyw jlny  
dnia 9 sierpnia 1927 r.

Z gony: 1. W ładysław Faterkow ski w  w ieku 47  
lat zm arł dn. 1. 9.27. r. 2. N ow orodek  Franciszek G rześ
kow iak w  w ieku 20 m inut zm arł dn. 3. 9. 27 r. 3. L udw i
ka Skow rońska z dom u Paw likow ska w w ieku 28 lat 
ąm . dn. 9. 9. 27 r. 4. Jan Prusakow ski w w ieku 55 lat 

zm dn 12. 9. 27 r. 5 M arja T ynecka z d. L em anow icz  
w  w ieku 58 lat zm . dn. 18. 9. 27. r. 6 L eokadja Z aręb
ska z d. K uczyńska w  w ieku 35 lat zm . dn. 12 9. 27. r. 
7. W dow a Julja Z aporow icz z d. Pokorow ska zm . dn. 
13 9 27 r 8. M arjan K otlew ski w  w ieku 63 lat zm . dn. 
16*  9. 27. r. 9. T eofila M ederska z K w iatkow skich w w ie- 
ku 48 lat zm . dn. 18. 9. 87. r. 10. N ow orodek H elena  M a
linow ska w w ieku 2 dni zm . dn. 20. 9. 27. r. 11. N ow oro 
dek L eonarda  C hojnacka w w ieku  5  dni zm . dn.219.27.r. 
12. Ł ucja Fjrchof w w ieku  6 tygodni zm . dn. 20. 9. 27 r. 
13. M arianna paczkow ską w  w ieku 7 m iesięcy zm . dn. 
23 9 27 r. 14. W ładysław  R ydzyński w  w ieku  35 lat zm . 
dn. 26. 9. 27. f.

— Kiedy nastąpi <przarachowanie poży- 
Ciek państwowych. W edług inform acji, zasią- 
gniętych w  U rzędzie pożyczek państw ow ych w  
W arszaw ie zgłoszono do przeraghow ania 160,000  
podań. Z ę w zględu na now elizację ustaw y o  
przerachow eniu tychże pożyczek, dopiero od li
stopada ubiegłego roku zaczęto załatw iać poda
nia. D otąd załatw iono około 60,000 podań, resztę  
m a się załatw ić w przeciągu 1 roku. Z ałatw ienie  
następuje w kolejności zgłoszonych podań. U tru 
dnienie i zw łokę w yw płuje brak załączików , któ
rych petenci nie nadsyłają m ijno w ezw ania ich  
przez U rząd pożyczek  państw ow ych. T erm in  zgło
szeń o w yższe przerachow anie upłynął z końcem  
czerw ca 1927 roku.

— Zima w tym roku ma być bardzo o 
Stra. N iejednokrotnie łam ali sobie ludzie głow y  
nad tern , czem u przypisać dziw ne przeskoki at
m osferyczne, jakie zanotow ano w  E urępie zacho 
dniej i środkow ej w roku bieżącym . Przew ażnie  
całą w inę składano na liczne plam y na pow ierz
chni tarczy słonecznej. E ksplozje gazów  na słoń
cu m ają w yw oływ ać zaburzenia w  całym  w szech- 
św iecie, w pływ ając rów nież na pogodę na naszej 
planecie.

O becnie pew ien francuski m etereolog w ystę
puje z godną uw agi teorją, opartą na zestaw ie
niach m etereologicznych  z najdalszej przeszłości 
D ochodzi on do w niosku, że pew ne okresy at . 
m osferycznę pow racają w ściśle określonych ter
m inach, pow tarzają się  one  co 55, co  56  i co  60  lat

R ok 1816 obfitow ał w deszcze i katastrofy  
żyw iołow e. Z im ę m iał niezw ykle surow ą, a  
m rozy w zim ie 1816 przew yższały jeszcze zim na  
z r. 1813. A nalogicznie przedstaw iał się  rok  1817  
M inęło tedy lat 55. O becnie zaś m am y 66-letni 
okres 1871^— 1927.

A  zatem w r, 1987 za lat 60 pow tórzy się  
rok podobny z w arunków atm osferycznych do  
bieżącego.

Francuski m etereolog tw ierdzi zatem , że na  
tej podstaw ie m ożna przepow iedzieć pogodę na  
przyszłość.

W obec tego należy się nam spodziew ać, że  
zim a tego roku będzie ostra, co zresztą przepo 
w iadają w szyscy m etereologow ie.

- Rzadka okazja. Z w racam y uw agę  
naszym  Szan. C zytelnikom uw agę na ogłoszenie  
firm y K orzeniew ski w G rudziądzu. Pow yższa  
firm a należy do najw iększych na Pom orzu i zao
patrzona jest w najnow sze m odele jesienno-zi
m ow e.

O kazja w yjazdu do G rudziądza naw et z naj
dalszych stron Pom oiza opłaca się. R adzim y na
szym C zytelnikom  skorzystać z ow ej oferty .

— Niedźwiedź. (F ilm „Pom orza”). W  ub. 
sobotę dokonano tu szereg zdjęć film ow ych do  
w ielkiego film u pt. „Pom orze“ . Film ow ano 
w spaniałe m uzeum i ogród p, W acław a M iecz 
kow skiego. B ędzie to niem ała sensacja dla nas, 
gdzie zobaczym y, te w spom iane zdjęcia na ekra
nie w kinie p. K aczyńskiego.

— Kowalewo. (Z abaw a klubu  tenisow ego). 
W  pięknie udekorow anej sali p. Z ielkow ej od 
była się w ubiegłą niedzielę, t. j. dnia 2. bm . 
z okazji zam knięcia sezonu letn iego „W ieczorni
ca" m iejscow ego K lubu T ennisow ego, podczas  
której zostały rozdane nagrody zdobyte przez  
członków  klubu na tegorocznych  zaw odach, któ 
rych w ynik jest następujący:

Nagrody żeńskie: 1. p. L eokadja Jankow 
ska, 2. p. W anda K urzyńska, 3. p. Irena N iew ia- 
dzianka, 4. p. J. Ł ęgow ska.

Nagrody męskie: 1. p. Paw eł G rochow ski, 
2. p. B olesław N iew iada, z T erespola b. prezes  
klubu, a obecnie członek honorow y, 3. p. R om an  
K entzer, junr., 4. p. A lfons W roński.

Jak rok rocznie zabaw a w ypadła znakom i
cie, to też baw iono się przy dźw iękach doboro 
w ej orkiestry do rana godz. 6-tej.

Z arządow i, który nie szczędzi pracy nad  roz
w ojem sportu tennisow ego, należą się szczere  
słow a uznania. Jeden z obecnych.

— Grudziądz (W ysokie odznaczenie). P. 
starosta C zarliński udekorow ał w zeszłym  tygo
dniu złotym krzyżem zasługi prezesa Izby  R ze
m ieślniczej, oraz przew odniczącego K om isji m i
strzow skiej > pom ocniczej w zaw odzie drukar
skim p. Władysława Grobelnego. O dznacze 
nie to otrzym ał p. G robelny za zasługi, położo
ne w pracy nad rozw ojem rzem iosła pom orskie
go. Z okazji tej przesyłam y p. G robelnem u  naj
serdeczniejsze życzenia.

- - Grudziądz. (Fabryka kaloszy gum ow ych  
„Pe-Pe-G e“ kupuje gront od m iasta). Pisaliśm y  
już o tem , że fabryka Pe-Pfe-G e Stara się o ku 

pno gruntu  od  m agistratu . W  rachubę w chodzi te
ren, leżący pbok fabryki, a przynależny K unter- 
sztynow i. O becny stan pertraktacji, toczących się  
pom iędzy zarządem fabryki a m agistratem , każę  
przypuszcać, że w krótce dojdzie do pom yślnego  
załatw ienia spraw y dla obu stron. O czyw iście, że  
m agistrat, który ostatnio m a w ielkie w ydatki, 
zw iązane  z budow ą dom kow  robotniczych, chciał 
by od fabryki dostać pieniędzy jak najw ięcej. 
Jakby to dobrze było, gdyby Pe-Pe-G e, firm a  
bądź co bądź duża i bogata, a zatrudniająca o- 
koło 2 tysięcy robotników , ułatw iła m agistratow i 
tę pracę i przynajm iej dla sw oich robotników  
w ydudow ała dom ki. B yłby to  niew ątpliw ie pow a
żny czyn społeczny. M iasto w takim w ypadku  
oddałoby grunt darm o,

— ChojnicS. (Za usiłow ane zabójstw o). 
Przed sądem okręgow em w C hojnicach odbyła  
się rozpraw a przeciw niejakiem u Janow i B oli, o- 
skarżonego o usiłow anie zabójstw a na osobie a- 
kuszerki Janiny Jankow skiej. Przestępstw a tego  
dokonał B ola w następujący sposób: N ocą 30  
czerw ca br. w ezw ał on akuszerkę do rzekom o 
znajdującej się w  ciężkim  stanie położnicy; a gdy  
Jankow ska znalazła się za m iastem , rzucił się na  
nią, uderzył ją tem pem  narzędziem w  głow ę, po 
w alił na ziem ię, usiłow ał dokonać gw ałtu . Jan-? 
kow ska, m im o silnego okaleczenia zdołała obro 
nić się do czasu, gdy nadjechała furm anka,. B ola  
skazany został na 3 lata ciężkiego w ięzienia, o- 
raz utratę praw obyw atelskich.

— Gdyeia (M iljon złotych kredytu). N a o- 
statniem  posiedzniu R ady nadzw yczajnej B anku  
G ospodarstw a K rajow ego zapadła decyzja przy 
znania całego szeregu now ych kredytów  na ogó 
lną sum ę 3 m ilj. zł w  złocic m iejskim zw iązkom  
kom unalnym , pow iatow ym  i gm innym na całym  
obszarze państw a, w szczególności na budow y  
szkół, łaźni, rzeźni, hal targow ych, dróg i t. d. 
Pozatem został przyznany kredyt 1 m ilj. zł. w  
zlocie dla G dyni na zakup gruntów , popraw y  
bruków , ulic, budow y szkół i elektrow ni.

— Gdynia. (Przygoda p. m in. Składkow skie- 
go). K urjer C odzienny donosi: M inister spraw  
w ew nętrznych Składkow ski m iał przykrą przygo
dę w czasie ostatniej podroży inspekcyjnej po  
Pom orzu. Pod G dynią sam ochód  m inistra ugrzązł 
w  błocie i w żaden sposób go nie m ożna było  
w ydobyć. M inister generał nie nam yślał się dłu 
go, zdjął buty, zakasał rękaw y, i przystąpił do  
w yciągania m aszyny z trzęsaw iska. Z a przykła 
dem  m inistra poszedł naczelnik jego gabinetu p. 
Z abierzow ski rów nież boso z podw iniętem i spo 
dniam i.

N a niezw ykłą te scenę nadeszli człónkow ie 
m iejscow ego sejm iku pow iatow ego, ubrani w od 
św iętne tuźurki i cylindry. N ie w iele m yśląc, 
rozebrali się w pobliskim lesie i pospieszyli na  
pom oc w ysokiem u dostojnikow i rządu, pozosta 
w iając jedynie na głow ach w idom y znak sw ego  
lokalnego dostojeństw a. —  W spólnem i siłam i au 
to w yciągnięto z błota, poczem  nastąpiła urzę
dow a prezentacja.

— Poznań. (G oście z W estfalji). N iedaw no  
tem u przybyła do stacji granicznej Z bąszyn piel
grzym ka 540 Polaków  z W estfalji, udająca się  
na Jasną G órę. N a dw orcu poznańskim zebrała  
się celem  pow itania rodaków grupa duchow ień 
stw a z ks. B iskupem R adońskim na czele, za
stępca dow ódcy K orpusu jen . T aczak, w ładze  
m iejscow e z W icew ojew odą p. N ikodem ow iczem  
na czele, przedstaw iciele U niw ersytetu i licznych  
organizacyj, oraz orkiestra w ojskow a. Po dw u
godzinnym postoju pociąg w iozący pielgrzym kę 
odjechał do C zęstochow y.

Pyzdry (Z am ordow anie staruszki) N ieznany  
zbrodniarz zakradł się przez okno  do m ieszkania  
80-letniej staruszki O barzkiej, którą zam ordow ał 
siekierą w czasie snu, poczem splądrow ał jej 
m ieszkanie.

-  L W Ó W . (Z abójca 3-ech pasierbów ). Prze
w ieziono w dniu w czorajszym  do w ięzienia kar
nego przy ul. B atorego  niejakiego  Iw ana B achora, 
aresztow anego ostatnio w Sm olnie, za potrójne  
m orderstw o, dokonane tej m iejscow ości.

B achor w róciw szy z w ięzienia, gdzie odsia
dyw ał 10-m iesięczną karę za zam ordow anie je
dnego z sąsiadów , z niew yjaśnionych dotąd po 
w odów zam ordow ał nożem  trzech sw oich pa- 
sierbów . ______ _

RUCH TOWARZYSTW.
- Wąbrzeźno. B aczność „L utnia" D ziś w ponie 

działek, dnia 10 października  rb . odbędzie się lekcja śpie
w u  o godz. 8-niej w ieczorem .

O liczny udział członków  prosi Z arząd.

-Wąbrzeźno. Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Samodzielnych Rze
mieślników odbędzie się we wtorek 
II bm. o godz. 8 wieczorem w lo
kalu p. Klimka. Omawiane będą bar
dzo ważne sprawy.

O liczny udział wszystkich człon
ków prosi Zarząd.

D rukiem  i nakładem  „G łosu W ąbrzeskiego* 4 (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ul. M ickiew icza.

R edaktor odpow iedzialny A lfons Szczuka, W ąbrzeźno  
Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.



łZENIEVSKI
To w .AKc .GFEDCBA

G RUDZIĄDZ, Rynek 22|24. Tel. 898.FEDCBA

JESIEŃ-ZIMA 1927I2S
Polecamy po najniższych cenach z najlepszych 

materiałów i piewszorzędnem wyhonaniu:

Futra męskie
Ulstry męskie
Palta na watelinie z fokowym kołn.
Płaszcze do samochodów
Kurtki futrzane i weiurowe
Płaszcze i kurtki skórzane
Ubrania marynarkowe i wieczorowe
Liberje i płaszcze dia stangretów
W ykw intną Konfekcję dia chłopców

Przyjazd z prowincji dla bezkonkurencyjnego 

wyboru i taniości cen się opłaca.

BEKNG KiaiM IG G G G G G G G G m nDEG G EB
- . ■ 

POLECAM
stale i po zniżonych cenach

Proszę się przekonać i zwiedzić skład
Zwi dzanie składu nie obowiązuje kupna j 

Biklingi, siel&wki,tłuste  śledzie wędź, 
wędź, węgorze, łosoś,tłuste makrele 
I. a. pełaotłusty ser tylżycki, szwaj

carski i t. d.

sardynki, sardele, anchowir, zapra
wiane śledzie, opiekane śledzie, rol- 
mopsy i wszelkie towarykolonjal- 

ne po bardzo niskich cenach

Specjalne wina dla chorych 3/4
Grand Vin (najlepsze wino dla chorych) 

3/4 but 3,50 zł.

Specjalny skład delikatesów

Er. Szymański K
Tel. 5, Rynek Tel. 5.

Tamże jest do nabycia dla panów MS 
karczmarzy w dobrym stanie

SCENA S
Model berliński do ustawienia w paru mi- K  
nutach z drzwiami i oknami i t. d. ■r

bicytacja przym usoisa
Dnia I2bm. ogodz. 10 sprzedawać bę

dę gotówkę w Małym Pulkowie u Woj

ciecha Mendryka

kom pletną centryfugą
M tw io, komornik sądowy w Gclubiu

Przetarg 389

Dnia 12 października 1927 r. o godz. 

9 przed poi. sprzedawać będę najwięcej 

dającemu za natychmiast, zapłatę gotówką 

u p. Marji Raczkowskiej przy ul. Kościuszki.

szafą żelazną
KomorniK sądowy Wąbrzeźno.

Jączm ień 
ow ies  
i gryką

Papier gazetowi 
biały, czysty w ark. 
63/95 ctm sprzedaje 

po 1,30 zł za 1 kg. 

„liłos Wąbi^esKi".E. G O ETZ Wąbrzeźno 
Kolejowa 63.

Przetarg przym iistiDy
Dnia 12 października 1927. o godz. 

9 przed poł. sprzedawać będę najwięcej 

dającemu za natychmiatową zapłatę go

tówką u p. Dra Sandta w Wąbrzeźnie  

przy ul. Pomorskiej.

w óz z drabi&m i pero- 
konnem i.

G iów eie^ili, Komornik sądowy Wąbrzeźno.

Przetarg publiczny
Magistrat miasta Wąbrzeźna ogłasza 

niniejszem" przetarg publiczny na do
stawę materjałów:

210 mtr2 płyt ściennych, białych glazuro

wanych gatunek I, czterokątne, w tern 

wliczone płytki dekoracyjne dla zakoń

czenia ściany i 250 mtr.2 posadzkowych 
płyt terakotowych, koloru jasnego. W ceny 

należy wliczać ewent. transport kolejowy  

loco stacja kolejowa Wąbrzeźno.

Oferty należy WnOSlĆ do Miejskiego 

Urzędu Budowlanego w zamkniętych ko

pertach wraz z dołaczonemi próbkami ma 
terjału, zaopatrzonych w napis „przetarg 
materjałów0 ds godziny 12-tej dnia 15 paź 
dziernika 27 r

W tymże dniu o godz. 12-ta 15 min. 

nastąpi otwarcie ofert przy ewent. obec

ności oferentów.

Magistrat zastrzega sobia prawo wy

boru oferenta, lub nieoddania dostawy 

materjałów żadnemu z nich.

Wąbrzeźno, dnia 7. X. 1927 r.

(— ) Schwarz burm istrz.

Przetarg  przym usow y
Dnia 12 października 1927 r. o godz. 

10 przed poł. sprzedawać będę najwięcej 

dającemu za natychmiastową zapłatę go

tówką u p. A. Leskiego w Wąbrzeźnie 

Rynek 10.

szafą i inne przedm ioty  
G ldw ezevski, KomerąjK sądowy w W^eźnie  

■  Częta  jcfs „G los Uąlirzesfti^  ■

ST. PISZCZ 

obrońca i zastępca procesowy 

Wolności 55 Wąbrzeźno obok starostwa 
TELEFON 74

Mając za sobą kilkoletnią prakty

kę, załatwiam oprócz spraw zakresu 

sądownictwa, również sprawy z dzie

dziny władz policyjno-administracyjn.

Potriebnr 

m bHflflRZ  
do wiatraka 

BI&szM ew ios
Wieldządz

Uczennica  
potrzebna od zaraz 

Filip Bialeeki 
skład bławatów  i kon- 

fekcji.

I
Ksiiffi tism

oraz wszelkie lniane

i rejestry potrze&ne dla

ontfw

ma stale na składzie

IjB BllM"Wnelno-Pom.

Dla Towarzystw

afisze, zaproszenia, 
program y, bilety

i t. p.

gUE- wykonujemy

szybko i po cenach 
bezkonkurencyjnych

„G ŁO S W ĄBRZESKI** Gq s I 
polne  

kupuje stale

E. G O ETZ Wąbrzeźno 
Telefon 174. Kolejowa 63

Plisow anie 
karbowanie sukien, mereż- 
ki, okrątka, dziurki ma

szynowe i hafty 

kurbelowskie

S. BIAŁO W ĄS  
Toruń

Sukiennicza 8. Telef.439

5Ó ZEF iESSIRG  

em erytowany na- 
ezelnik Urzędu  
Skarbow ego

załatwia sprawy po

datkowe, stemplowe, 

i spadkowe.
WĄBRZEŹNO 

ul. Jadwigi 3 II. piętro.

Przylm ę na  
stancjo  

KAJEROW A
Rynek 22


